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NAIJAŚNIE1SZY PAN, w skutku uchwały Komi­
tetu PP. Ministrów. N a j w y ż e j  rozkazać raczył: ocho­
tnikom, którzy służyli podczas minionej wojny w leg jo -  
nie C e s a r z a  M i k o ł a j a  Igo, oraz w  rotach Bulgarsko- 
Serbskich w  stopniu Oficerów, i którzy, po złożeniu 
przysięgi na poddaństwo Rossji, wynurzą chęć zalicze­
nia ich do miast lub wsi ich spółrodaków, nadać prawa 
osobistego poczesnego obywatelstwa.

Wczoraj od rana z powodu Nowego Roku (r. s.), m n ó ­
stwo osób spieszyło ze złożeniem życzeń, według przy­
wiązanego do dnia tego zwyczaju. W  zastępstwie JO. 
Xięcia G orczakowa  N a m i e s t n i k a  Królestwa, sk łada­
no  p o w i n s z o w a n i a  na pokojach pałacu Briihlowskiego,
u JW . J e n e ra ła -Adjutanta JEGO CESARSKIEJ MOSC1 
Paniutinz, Wojennego Jenerała-Gubernatora m. W ar­
szawy. Było tam Wyższe Duchowieństwo, Jenerałowie, 
Członkowie Rady Administracyjnej, Senatorowie,Człon­
kowie Senatu, Konsulowie zagraniczni, Naczelnicy 
Władz, Gubernatorowie Cywilni i Naczelnicy Wojenni, 
przybyli w tym e«Judo Warszawy,Marszałkowie Szlach­
ty, Wojskowi i Urzędnicy cywilni wszelkich stopni, oraz 
bawiąca w Warszawie Szlachta i Obywatele tutejszego 
miasta. Potem udano_ się do Kościoła Katedralnego P ra ­
wosławnego NN. TRÓJCY, gdzie odprawione zostało so ­
lenne Nabożeństwo, celebrowane przez Najprzewiele- 
bniejszego A rsen ju sza  Arcy-Biskupa Warszawskiego i 
Nowogeorgiewskiego, otoczonego licznem Duchowień­
stwem Prawosławnem. Na Nabożeństwie tem znajdowa­
ło  się grono powyżej wymienionych osób,tak W ojsko­
wych jako i Cywilnych.

Wczoraj z okoliczności dnia Nowego Roku (r. s.), 
wspaniałe apartamenta Zamkowe u JJOO. Xięztwa lmci 
G orczakow, N a Mi e s t n i k o s t w a  Królestwa, nowem zaja­
śniały życiem. Pogodz:9ej już zapełniały się apartamenta 
teprzybywającemi znakomitościami płci obiej, składają- 
eemi życzenia Nowego Roku, Dostojnej Gospodvni domu 
JO. Xiężnej N a m i e s t n i k o w e j  i Rodzinie JJ. XX. Mości. 
Niebawem czarujący widok przedstawił się oczom, kiedy 
strojne tualety Uam i obecnych Dziewic, zmięszały się 
z mundurami Dygnitarzy, oraz Wojskowych różnych in­
nych stopni, Urzędników i Obywateli. Za danym znakiem 
wyborna muzyka (Lewandowskiego  i Kuhnego) uderzy­
ła_ poloneza, który w pierwszą parę poprowadziła JO. 
Azna Imei N a m i e s t n i k o w a , podawszy swą rękę J W. Jen:- 
d  Stachow iczow i, Dowódcy szóstego korpusu.

. . °. r ° lnem obejściu sali i zmianie w polonezie 
osób, taniec ten ucichł, a miejsce jego zajęły polki, lan- 
ciery, wa e i mazury^ do których ochocza młodzież nie­
bawem stanęła. I  t oła te w jrowały  szybko, lśniąc ró-
łnobarwnoscią kwiatów, wsteg i strojów, przy których
tem świetniej odbijały wdłiękj mtodych dziewic, p rze­
biegających drobną n t t k *  Salon w naj ró ino rodniejszych 
kierunkach. Tak trwało a$, do północnej pory, 
w które] wystawna wieczerzy po łą^ 0f| a ?e zrianą h o j . 
cością JJOO. Xięztwa Imci Gospodarstffa do[nu> p rze ri

wała ochocze tańce. J W. Radca T ajny  Mu-hanow, po­
prowadził do wielkiej kolumnowej sali, gdzie była za­
stawiona hojna wieczerza. JW żną Kotzebue, Małżonkę 
Je nera ł-Adjutants JEGO CESARSKIEJ M oSCI, Naczel­
nika Sztabu Głó wnpgo le j armji; następnie tamże przeszli 
wszyscy zaproszeni Goście. Po wieczerzy znów wznowio­
no tańce, i znów na sali balowej zajaśniały różnobarwne 
kolory, a pomiędzy temi, biały najwięcej liczył zwo­
lenniczek. Nie brakło  wszakże i na innych wielu, ja k  
różowych, niebieskich, i t. d.; a z tych wszystkich każdy 
się odznaczał, bo prócz swej barwy, łączy ł dziwny gust 
połączony to z wytwornością, to znów ze skromnością. 
Pomijamy świetną tualetę Gosoodyni domu, albo Dam 
obecnych, j a k : Hr: Fr. Pot:; Hr: S z:  przy której drogie 
kamienie i dyadem z tychże nag łowie,  sprawiały prze­
śliczny efekt; lub Hr: M. Pot:; a przejdziemy do owych 
niby lekkich na pozór, a jednak tyle przyjemnych dla o- 
ka. Z tych na pierwszem miejscu, kładziemy tualetę 
koloru dzikiego, pokrytą suknią gazową Xiężniczki<rar:; 
dalej białą Hr: Ch:; niebieską zawsze odznaczającej się 
gustem Xiężniczki Cz:; białą Panny Alb:, po raz pier­
wszy ukazującej się w ś wiecie; białą Panny Iw:, również, 
po-raz pierwszy nawiedzającą apartamenta Zamkowe; 
i jeszcze białe: Hr: T. T .; Panien T ., albo przybrane 
w kolory niebieskie Hr: Bo:; wreszcie Panny Zań:; Pan­
ny Pe:; lub dwie różowe Panien Tr:; niebieską Panny 
So:, it. d. A zaprawdę, czyniąc ten przegląd, moglibyśmy 
wyliczyćcały tuszereg piękności,zarówno pod względem 
stroju jak wdzięku, gdyby tylko można objąć to wszystko 
pamięcią. Jednem słowem, bal ten rozpoczął świetnie 
karnawał, a lubo zebrani Goście, niemieli przyjemności 
ujrzenia Dostojnego Gospodarza domu, który dla chwi­
lowej niedyspozycji, nie m ógł być obeenyro, wszakże 
znana powszechnie uprzejmość JO. Xiężnej Gospodyni i 
Jej Rodziny, nagradzała ten brak, i zniewoliła do prze- 
ciągnienia zabawy do późna.

M a g is tra t M .W arszaw y. —  Podaje do wiadomości, 
że na zasadzie Wyższej decyzji, następującym osobom : 
Katarzynie S zre jb er , w domu Nr 551; Walentemu Wo­
jew ódzkiem u , w domu Nr 595 zamieszkałym i w mie­
ście tutejszem szynki trunków krajowych utrzymującym, 
dla dowiedzionego frymarczenia kossensami, prowadze­
nie nadal tego procederu wzbronione zostało i konseo- 
sa odebrano.—  Za Prezydenta, Radny Magistratu N. Ję­
tk a .  Naczelnik Kanc:. Luceńtki.

W a rsza w sk i O ber-Policm ajster—  JO. Xiążę N a­
m i e s t n i k  Królestwa mając spbie doniesiooem o pogo- 
rzeli miast Rypina i Dobrzynia nad rzeką Drwęcą w Po­
wiecie Lipnowskim, skutkiem których dnia 16 (28) 
Września r. z. zgorzało Rypinie 80 domów i 208 ro ­
dzin zostało bez przytułku; w Dobrzyniu zaś dnia 23 
Września (5 Października) r. z; zgorzało przeszło '60 
domów, a 2 6 0  rodzin przywiedzione zostały do upad­
k u ,— decyzją oznajmioną w odezwie Sekretarza Stanu 
przy Radzie Administracyjnej z d. 15 (27) Listopada r.
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x. Nr 24 285 , raczył dozwolić zbierania w całym Kra­
ju  przez ciąg ro k u  jednego dobrowolnych ofiar na 
korzyść tychże pogorzelców. W wykonaniu przeto po­
wyższej decyzji, o trzymują upoważnienie do przyj­
mowania ofiar Redakcje Gazet: Rządowej, Policyjnej 
I R urjera  Warszawskiego, oraz Kommissarze Policji 
Wykonawczej, gdzie do wpisywania udzielanych kwot, 
od dnia 20 Stycznia (1 Lutego) r .  b. znajdować się bę­
dą listy z rubrykami numeru porządkowego imion i 
nazwisk ofiarujących, oraz ilości kwoty pieniężnej. 
Co podejąc do powszechnej wiadomości, nadmienia się, 
że fundusze, jakie przez mieszkańców tutejszych s k ła ­
dane będą dla pogorzelców,Zarząd Warszawskiego Ober- 
Policmejstra, jest obowiązany odsyłać JW . p. o. Guber­
natora Cywilnego Gubernji Płockiej.—  Jenerał-AL jor 
Aniczkow.

Przyjechali do Warszawy, J J W W . : Radca Tajny 0-  
strow ski , Marszałek Szlachty Gubernji Płockiej,  z P ło ­
cka; Hr: Kazimierz S la rzeń sk i, Kemerjunkier Dworu 
JEGO CESARSKIEJ A10SC1, Alarszałek Szlachty Gu- 
beroji Augustowskiej,  z Pietkowa, i Radca Stauu Bońko- 
w ski, Gubernator Cyw:Gub: Płoc:,  z Płocka.

W  dniu 15 b. m. to jest w Piątek, o godz: 1 lte j  z ra ­
na, w Kościele XX. Kapucynów, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo, za duszę zmarłej, ś. p. Apolonji Zarem by , 
Panny; na które, Familja, zaprasza Przyjaciół i Znajo­
mych, dla oddania tej ostatniej Chrześcjsńskiej przy­
sługi.

Jutro , w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, o go­
dzinie lOtej z rana, odprawią się exekwje za duszę ś. 
p. Maryi z Kozłowskich P łotn ickiej, wdowy po Florja- 
nie Płotnickim , b. Urzędniku Magistratu m. Warszawy; 
na które, pozostałe Siostry, zapraszają Krewnych, Przy­
jació ł i Znajomych.

Jutro , w Kościele XX. Bernardynów, o g o d z :1 0 te j  
z rana, odbędą się exekwje za duszę ś. p. Szymona S ła ­
w ińskiego, Chirurga; na które, pozostała Zona wraz 
z Córką, Krewny ch, Kolegów i Przy jaciół zmarłego, 
najuprzejmiej zaprasza.

W następującą Sobotę, to jest dnia 16go b. m., o go­
dzinie lOtej z rana, odprawiać się będzie w Kościele XX. 
Karmelitów przy ulicy Leszno, żałobne Nabożeństwo, 
za spokój duszy ś. p. Ludwiki z Łabęckich W iśniew ­
skiej;  na które, pozostały Mąż, zaprasza uprzejmie 
Rodzinę, Przyjaciół i Znajomych, prosząc aby raczyli 
znajdować się na tem Nabożeństwie.

Dnia 16go b.m., to jest w Sobotę, o godz: 10r/ 2 rano, 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za duszę ś._ p. Sta­
nisława Jachowicza , w Kościele parefjalnym Sgo K a ­
r o l a  Boromeusza  przy ulicy Chłodnej; na które, pozo- 
stsła Zona z Dziećmi, Przyjaciół i pobożną Publiczność, 
zaprasza.

Elżbieta z Gallów Bychawska, w wieku lat 36, po 
długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj rozstała się z tym 
światem. Pozostała Rodzina, zaprasza Przyjaciół i Zna­
jomych, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o# godz: 2giej 
po południu, z domu Nro 2449 przy ulicy Żelaznej, na 
smętarz Powązkowski odbyć się mające.

i^ucjan Fiorentini, Obywatel Ziemski, przeżywszy 
1st 22, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, onegdaj rozstał 
aię z tym światem. Pozostały Brat, zaprasza FamiJję, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, dziś

0 godz: 3ciej po południu, z Kościoła XX. Bernardynów, 
na smętarz Powązkowski odbyć się mające.

Wczoraj rozstała się z ty m świstem, po długiej i cięż­
kiej słabości, ś. p. Elżbieta z F iliń1 kich Bielicka, w wie­
ku lat 55. Stroskany Mąż i osierociałe Dzieci ze sm u­
tkiem, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na exporta- 
cję zwłok, jutro o godz: 3ciej po południu, z Kaplicy 
XX. R»formatów, na smętarz Powązkowski.

W dniu 22 Stycznia (3 Lutego) r. b. o godzinie 1 le j  
rano, odbywać się będzie na placu Muranowskim exe- 
kucja wyroku Sądu Kryminalnego Gub: Warszawskiej, 
na osobie Małgorzaty Trubiak, wieku l«t36 liczącej, Ka­
toliczki, wyrobnicy, wdowy, bez stałego zamieszkania 
przed uwięzieniem będącej, czasowo tylko we wsi Mo­
kotowie, Pow: Warszawskim przebywającej, za usiłowa- 
ne pozbawienie życia, na pozbawienie wszelkich praw
1 na osiedlenie na zawsze w Syberji skazanej.

W dniu onegdajszym, Agata Igo ślubu S zu fryn ,  2go 
Banach, żona wyrobnika, lat 31 licząca, pod Nr 2 7 3 0  
zamieszkała, przez powieszenie się śmierć sobie za­
dała, a chociaż niedługo przez męża spostrzeżoną i 
oderżniętą została, dożyc ia  już przywróconą być nie 
mogła.

(A. n.) Dnia 23go z. m., smutny i nader liczny orszak 
pogrzebowy, odprowadził zwłoki Abrahama M ehitra- 
ger, na miejsce wiecznego spoczynku. Czując s?ę bliz- 
kim skonu, telegrafem zawezwał Brata swego z Berlina, 
aby w razie śmierci, zajął się uregulowaniem stosunków 
handlowych, by nikt pokrzywdzonym nie został. Z g a ­
słeś nam za wcześnie drogi Przyjacielu, i zostawiłeś na 
pociechę nie złoto, nie blask bohaterskich czynów, ale 
imię uczciwe i niczem nie skalane. Przyjmij więc te 
kilka słów przyjazną dłonią skreślonych, a Ty stro­
skana Wdowo! ukój Twój żal; on um arł ,  a pamięć o 
nim pomiędzy nami d ługo przetrwa. Spokój Jego du­
szy .—  S .......

Stanisław Jachowicz, na krótko przed swym skonem, 
przez faroilję ś. p. Zofji z Kossakowskich Hr: Krosnow- 
skiej, (córki niegdy Józefa Kossakowskiego, b. Wizyta­
tora Szkół żeńskich, jednego z pierwszych Członków do 
zawiązania Warsz: Tow;Dobr:), miał sobie nadesłany ze­
garek  z ło ty , po jej Ojcu pochodzący, 8 przez Hra: Kro- 
snowską, przeznaczony dla wychoweńca zakładu Sierot 
Towarzystwa, zalecającego się pilnością w pracy i mo- 
ralnem postępowaniem, którego wybór powierzyła ś. p. 
Jachowiczowi. Spełniejąc takowe życzenie ofiarującej, 
Jachowicz uznał za godnego do pozyskania tego daru, 
byłego wychowańca Towar?ystwa, Ignacego Niezabito- 
wskiego, zostającego na nauce rzemiosła szewckiego u 
Majstra P. Fry: Netta, i otrzymany zegarek, temuż wy- 
chowańcowi, w d. 24 Grudnia 1857 r. doręczonym zo­
stał.  O czem Warsza: Towg; Dobro:, podając niniejszą 
wiadomość, nadmienia: że ś. p. Józefowi Kossakowskie­
mu, zawdzięcza zapis kapitału rs. 375, od którego od lat 
wielu pobiera stały procent, ua utrzymanie Swr£ów i 
Kalek obracany. J  ,

Bilety na wieczór tańcujący w Resursie Kupieckiej, 
w przyszłą Sobotę, to jest l6go  b. m., dać się mający, 
dla Dam nienależąrych do Rodzin Człooków tejże Re­
sursy, a przez nich wprowadzanych, tudzież bilety dla 
Gości niemogącyeh być Członkami, wydawane będą 
w jej k a n c e l l a r j i  w Piątek od godziny 3ej do8ej wieczór,



i w Sobotę od 3ej do 5ej z południa. Na galerje, wyda­
wane będą oddzielne bilety nawet dla Członków i Ich 
Rodzin, a to dla szczupłości miejsca, nie więcej jak 
w liczbie 200; ogólne przeto bilety na wnijście do Re­
sursy, nie służą na galerję.

W  miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem No­
wego Roku 1858 T- s., JO. Xiężna Alexandra R adziw iłł, 
rłożyła w Rędakcji Kur je ra  rs. 3, dla Domu Przytułku 
Niemowląt (Żłobków),—  Złożono oraz; od N. rs. 1 na 
l i m ę  złotą przed Obrazem Cudownej MATKI BOZKIEJ 
w Częstochowie; na fundusz kassy pożyczkowo-rze- 
mieślniczej, przy C zyteln iN iedzielnej, rs. 1, dla ocie­
mniałej wdowy E. S . w domu XX. Missjonarzy kop: 50 
i dla ociemniałego Szum ańskiego  kop; 50 .— Od A. N. 
rs.  1 na powyższą lamę w Częstochowie.

Panie R edaktorze! — Wyczytawszy w Nrze 2m C zy­
te ln i Niedzielnej o Siostrze K larze  i jej zakładzie Sie­
rotek w Sulejowie, przesyłam na ręce Pana, dla tego 
użytecznego zakładu, rs. 5; życząc, żeby się wielu zna­
lazło, którzyby z małym dis nich znaczącym datkiem, 
przyszli m u '«  pomoc.—  R. Obywatel.

Liczne zgłaszania się z różnych stron kraju o naby­
cie drzewek morwowych, spowodowały Zarząd Spółki 
jedwabniczej do wejścia we względzie sprowadzenia 
tych drzewek w stosunek z Towarzystwem Jedwabni- 
czem Wrocławskiem, i za jego pomocą i pośrednictwem 
nastręcza się sposobność nabycia znacznej ilości takich 
drzewek w okolicach Wrocławia starannie wyehodo- 
wanycb, a mianowicie morwy białej pięć do sześcio­
letnich i morwy wielko- listnej chińskiej Lou zwanej, 
rzy-letnich. Kopa tych drzewek ze wszelkiemi kosztami 
prowadzenia, tu w Warszawie w dworcu Kolei Zela- 
nej odebrana, kosztować będzie rs.  7 k. 50, czyli złp. 
•0. Ponieważ zamówienie prze słane, być ma przed d. 15 
Jarca r. b., Z m ą d  więc zawiadamia, że każdy chęć na­

bycia mający, może przed tym czasem zgłosić się. bąć 
stnie, bądź listownie, do P. Funk, skład materjałów 

piśmiennych przy ulicy Żabiej wprost bramy ogrodu Sa- 
- ;iego utrzymującego, a zł żywszy tam należność, żąda­
n ą  ilość drzewek zamówić. Zamówione drzewka wpier-  
v szej połowie Kwietnia dostarczone zostaną.

Krynolina-Polka, ułożona na fortepjan przez Ed: 
Schuberta, w y s z ł a  obecnie z 1 togr&fji P. K. T ytz, na­
kładem Karola Bernsteina. Polka ta w przystępnym 
stylu napisana, jest nadzwyczaj trafną do tańca. Nadto 
wydanie to ozdobione jest nader dowcipnie p om 'ś l*ną
* yciną, naszkicowaną przez znanego już u nas Artystę 
Dębickiego. C e n a  txemplarza tej Polai kop: 15, i jest 
do nabycia w e  wszystkich składach w Warszawie; i na 
prowincji; u H urtiga  w Kaliszu, u A rtz ta  w Lublinie, 
u Goldfarba w Dubnie.

Z pora ędzy rozlicznych punktów miasta, najobficiej 
z a o p a t r z y  jest w cukiernie, cały okręg położony w o- 
brębie placu Teatralnego, pomiędzy któremi najdawniej­
s z ą  jest firma p. Loursa, w gmachu teatralnym, s łynua 
zarówno ze Swoich wyrobów jako i wysmażanych w o- 
becnej porte karoawał 0wej pą^fców, Lecz w liczbie 
tych cukierni, zasługuje także na wzmiankę, istniejąca 

id firmą Minie, a położ0ria na rogH u |jCJI Niecałej i 
Wierzbowej, gdyż wyrabiane »  niej.oprócz in> ych ła k o ­
ci, pączki, jednają sobie coraz b„r ,iziej  wzięcie, ze wzglę-
d i na smak i okazałą powierzchowność swoją.
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Znowu znaleziono zboże, któremu przypisują tysiąc 
lat starości. Muzeum w Pradze Czeskiej, zajmuje się 
zbadaniem tej osobliwości, k tórą  odkryto w miejscu, 
gdzie dawniej stało m. Budlec w Czechach.

Przypominamy szanownym Czytelnikom naszym o 
Teatrze Amatorskim w Lublinie na dochód Sierot i O- 
chron, pod opieką Lubelskiego Towa; Dobrocz: zostają­
cych. Zapowiedziane przez nas w zeszłym tygodniu 
przedstawienie, z pewnością będzie miało miejsce w nad­
chodzącą Niedzielę, to jest dnia 17 b. m ,  o godziuie 7ej 
wieczorem w Sali Resursy Lubelskiej. Bilety sprzedają 
się w Sklepie Ubogich; programówzaś można będzie do­
stać przy wnijściu.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Esm eralda, Panny: FrejlagQ  kroć [W ywiór- 
ska, PP. Antoni Tarnow ski4-kroć, Alexander Tarno­
w ski i Popiel po 2 kroć, oraz Pan Puchalski.

Kurs wczorajszy: za pói-im perja ly , żądają rs.  5 kop: 
44; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 89 
kop: 86, wartość kuponu rs. I kop: 14■*/,; za lis ty  za­
stawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
S U / i ,  wartość kuponu kop: 3*/2.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
zabawa, pod kierunkiem P. K. Huth.

A n g l j a . Londyn, 7go Styczn ia , (telegramy).—  Globe 
utrzymuje, że pomiędzy Anglją i Francją panuje najle­
psza zgoda w kwestji chińskiej. —  Z Nowego-Yorku 
donoszą 25go z. m., że w Kansas miała miejce krwawa 
walka między stronnikami niewolnictwa i abolicjoni- 
stami. Wiele osób raniono i zabito. Aresztowania są 
liczne. (Ind: Belge).

A z j a . —  Wiadomości z Indji Wschodnich, nadeszłe 
Igo  Stycznia parostatkiem Nubia do Suez, a podane już 
w krotności z depeszy telegraficznej, są następujące:
»Jenerał Havelock zm arł 25go Listopada na dysseuterję. 
Choroba była skutkiem trudów i zajęcia umysłowego. 
27go Listopada miała miejsce walka w pobliżu Cawn- 
pur, pomiędzy Jenerałem W indham  i jego dywizją z je­
dnej strony, a krajowcami z Gwalior z drugiej. Woj­
ska angielskie cofnęły się z stratą zupełną namiotów, 
64go, 8 ‘2go i 88go pułków. Namioty te, których liczba 
dochodziła do 3,000, zostały spalone przez nieprzyja­
ciela. Pułk 64ty prawie cały wyginął. Depesza Sir Co­
lin Campbelta, datowana z 7go Grudnia, a otrzymana 
przez Gubernatora Jeneralnego, zawiadamia o walce sto­
czonej w pobliżu Cawnpur, między Sir Campbellem  a 
kontyngensem Gwalioru. Ostatni poniósł zupełną klę­
skę, straciwszy 16 dział, 26 rozmaitych wozów, ogro­
m ną ilość amunicji, zapasy zboża, woły i wszystkie pa­
kunki. Strata Anglików jest małoznaczna; jeden tylko 
Oficer, Porucznik Salmon, został zabity. Wszystkie ko­
biety, dzieci, chorzy i t. d., przybyli szczęśliwie z Luck­
now do Allahabad.” —  Dziemiik K alku lla  Gazette E x ­
traordinary, ogłasza ciekawy rapport szczegółowy P u ł­
kownika Inglis  o obronie Lucknowa. Brak i trudy, ja­
kie znosić musiała bohaterska załoga, a szczególniej 
kobiety, były straszliwe. Pułkownik Bocke z I9go pu ł­
ku, zmarł 3Ógo Listopada w Kalkucie na cholerę, a Ka­
pitan Day  z 64go pułku, poległ pod Cawnpur. Do Kal- 
kutty przybyły pułki: 8my, 87my, 79ty Szkotów, 7my 
huzarów, 2gi dragonów gwardji, oraz 3ci bataljon strzel-
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ców celnych i oddział artyllerji.—  Z Chin m ało nowin. 
Okręt A delaide  z osłatniemi 500 żołnierzami marynar­
ki, odpłynął 2go Grudnia z Singapore, a zaraz po ich 
przybyciu, m iał się rozpocząć szturm Kantonu. (St: A.)

Francja. P a ry ż , 8go  S tyc zn ia . —  Przybycie Pana 
P e rs ig n y  do Paryża, ma na celu załatwienie nieporozu­
mienia między Anglją i Francją, co do wywożenia z za­
chodnich brzegów Afryki swobodnych negrów na wy­
spę Martynikę.—  Z Sardynji tu donoszą, że P. R a ta zz i  
ma wyjść z gabinetu.—  Otwarcie Kortezów w Madrycie 
ma nastąpić 10 b. m. Mowa tronowa jest już zredago­
waną i zatwierdzoną przez Królowę. —  Do Paryża ma 
przybyć 3ch Członków Dywanów Xięztw Naddunajskich, 
dla podziękowania Cesarzowi za zajęcie się sprawą unji. 
—  Przygotowania do jutrzejszego balu w Tuilerjach nie 
ustają. Zdaje się że zdrowie Cesarzowej pozwoli znajdo­
wać się na tym balu. —  Cesarz dziś rano wyjechał na 
polowanie do Fontainebleau, zkąd wraca wieczorem .—  
(Ind: Bel:).

P o r t u g a l u . Lizbona, 2 6 go G rudnia. —  Port tutej­
szy został już ogłoszony jako wolny od żółtej febry. 
(Neue Pr: Ztg).

T u r c ja . —  Z dep eszy  te le g ra f ic z n e j w ia d o m o  je s t
0 śmierci R e szy d  Paszy. B ył on nizkiego pochodzenia
1 początkowo Derwiszem; przy organizacji zaś wojsk, 
wstąpił jako ochotnik do służby, i wkrótce za wale­
czność otrzymał stopień Oficera. Dostąpiwszy później 
wyższych stopni w armji, w r. 1838 wysłany został ja­
ko Poseł do Londynu, i otrzymał po swoim powrocie 
w r. 1839 pierwszy raz ministerstwo spraw zagrani­
cznych. Wiadomo jest, ilekroć razy później, przy zmien­
ności swych wpływów, stawał jako Wielki Wezyr na 
czele administracji państwa Tureckiego. Popierany 
głów nie przez dyplomacją angielską, był on głównym  
protektorem reform w Turcji, a ostatnia jego nomina­
cja, po krótkiej dymissji, na Wielkiego Wezyra, była 
zwycięztwem Posła Angielskiego, Lorda S tra tfo rd , nad 
wpływem francuzkim. Dla tego to P. Thoucenel nie 
chciał wejść długi czas z R eszyd em  w stosunki, i po­
jednanie nastąpiło dopiero na kilkanaście dni przed 
skonem ostatniego. (Neue Pr: Ztg).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brodowski Ant: Oby: z  Z to ty  nr  1077; Bułatowicz Major z L u ­

blina nr  63 i ;  Cbrostowski dym: Sztabs Rotm: ‘Huzarów z Lublina 
n r 634; Kurowski Domin: Oby: z Brześcia Lit:  nr  476; Leducho- 
w sk i Jul:  Hr. zKlimontowa n r  634; Potocki Mich: Hr. z Okolina nr  
613; X. Paszkowski Sewa: Pleban z Maciejowic nr  625; X . Szepia- 
towski P leban z Baranowa nr 625.

H' y je c h a l i : Besser Lud: Dr do Petersburga; Mierzejewski Józ: 
Ob: do Mcbówka; Ostrogradzki Ale*: Marsz: Szlachty do Petesbur-  
ga; W alew sk i  Mikołaj Hr. do W ydrzyna .

DOHESIESU.
P rz y  u licy N ow y-Św iat  pod N r  1249, jes t  do najęcia zaraz 

Sklep z Pomieszkaniem i P iwnicami, gdzie od la t  ki lkunastu 
Handel Win exystuje . Wiadomość na miejscu u  Właścicielki  
domn.

T um ski używane, są  do zbycia.  Wiadomość pod Nr 1102, 
na Grzybowie ,  w  Sklepie z Mąką.

Jest  do sprzedania Stolik palisandrowy do robót damskich, 
b la t  inkrustowany, z 3cb kolorów metalu i kolorowej perłowej 
massy, który znajdował się na w ys taw ie  zeszłorocznej.  W iado­
mość p rzy  ul icy  Długiej pod N r  590, na lewo w  podwórzu, u 
Stolarza.

MAGRODV Ru. 30 .
W  dniu 9tym b. m., przechodząc ulicami: Zimną, P tas ią ,  Saski 

Ogród, Królewską,  Graniczną, przez Bazar, Gnojoą i róg E lektoral­
nej, Zgubione zostały dwie Kieszenie łosiowe z 2m a Pugilaressami i  
Portm onetką ,  w  których znajdowało się Rs. 150 w  papierach r ó ­
żnego rodzaju, a w Portmonetce około Rs. 30; prócz tega dwa 
Sola-wexle, rozmaite K w ity ,  Listy, Notatki i Rachunki.  Poszko­
dowana W dow a Szajndla R tinberg  uprasza o zw ro t  takowych do 
mieszkania przy  ulicy  róg Zimnej i E lektoralnej ,  do domn Pana 
E tty n g e r a  N r  793,  na 2giem piętrze.— Co do W ex li  ; Kwitów 
Znalazca żadnej korzyści mieć nie może, gdyż stosowne zas trzeże­
nia zrobiano.

Są do sprzedania Sanki w  dobrym stanie | odna- 
wione; oraz Powozik, Najdyczanka,  Faetony nowe­
go fasonu, Kocz landarowy nowego fasonu, i Kareta 
poczwórna, nowa, to wszystko do zbycia,  w  doaia 

W .  Łagiewnickiego pod N r  463, obok Ratusza,  w  Fabryce Powo­
zów  K. Sztejnerta.

Zgubione KLUCZYKI, odebrać można w  Drukarni Kurjera .

L  DOBRA ZIEMSKIE P l t Z A W O W l C E ,  w  Okręgu 1
’ Brzezińskim Gubernji  W arszaw skie j ,  w  bliskości stacji  K o le i?

Żelaznej Rogów położone, mające ogóluej rozległości około (I 
adzies iatyn  5 9 4 ' / ,  (morgów n. p 1 ,159 pręt: 272) ,  i oprócz t e - ?  
| /g o  okuło 255 dziesiatyn Lasu w  kontrowersie  zostającego,(I 
i \sprzedane będą przez publiczną l icytację dnia 22 Stycznia (3 i  
vL u te go)  r -b .  o godzinie lOej z raua, w Trybunale  Cywiloym f  
• w  W arszaw ie .  Licytacja rozpocznie się od summy rs. 18,000. •  
j^Vadium do licytacji rs. 2 ,250.  W arunk i  sprzedaży i Opis 'I  
. d ó b r  mogą być przejrzane u Adwokata Alfonsa Muszyńskiego, I  
| ) p rz y  ul icy  Podw al  pod N r  521.
■j - - -'i • -a- S '  ~ir  —~ —~ 'm ' -tp- —g- m  n  q

Potrzebny je s t  Pokój od frontu, przy  jakiej zacnej i przy­
zwoitej familji, jeżeli  można z Fortcpjanem, ze stołowaniem, 
opałem i usługą . Wiadomość powziąść r aczą  osoby mające do 
odnajęcia rzeczony Pokój, ulica Leszno N r  721,  w prost  Karme­
li tów, na 2ra piętrze.

KOŁNIERZ tumakowy od salopy, i takież Mankietki, mało uży ­
wane; Szal turecki biały; Mundur i Pa lto  Studenckie dla dorosłe­
go, prawie nowe, do sprzedania za cenę bardzo tanią,  na Tamce 
pod N r  2854 w  domu Raua,  na dole.

Pod N r  786 przy  ulicy Elektoralnej ,  jes t  do sprze­
dania z wolnej ręk i ,  Karetka nowa, lekką, zdo-  
kładuem dokończeniem;—  oraz NAJDYCZANKA, 
mało używana,  na resorach;—  i nowe Sanki, 

z wybiciem.
Najem IfiesiUania. —  Sklep po 'wyrobach Młyna 

Parowego, z Izbą i Drwaluią; oraz Lokal Kawalerski, to j e s t :  
2  Pokoje, na lm  piętrze w  oficynie, z Drwalnią, przy ulicy Bie­
lańskiej pod N r  597, od 1 Kwietnia r. b. do najęcia. Wiadomość 
u  Gospodarza domu.

Ktoby miał  do wynajęcia  P okoik  w  środku miasta, p r i y  
familji , dla K awalera ,  za cenę miesięczną rs. 4, licząc w  to opał; 
zechce się zgłosić pod N r  2 p rzy  ulicy Sto Jańskiej,  ną 2e pię­
t ro  od frontu,  codziennie do godziny 10 rano.

Od Igo Kwietnia r . b.,  potrzebne są do najęcia 2 Nlieaska- 
n i a :  jedno o 4ch Pokojach i Przedpokoju; a drugie o 3ch P o k o ­
jach  i Przedpokoju, na jakim bąć ę iętrze lub na dole. Do tych Lo. 
ka l i ,  m o śebyć jedna  Kuchnia, Spiżania, także Drwalnia,  Piwnica, l 
Skład na rozmaite sprzęty. Ktoby mial t a k o w e  do najęcia, r aczy  
dać znać do pałacu przy  placu M u r a n o w s k im  pod N r  2191, n a  
l e  piętrę.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj  wpołndnie zimna stopni 0.
Dziś- rano wysokość wody na tP d te ,  stop 4 cali 0.
T E A T R  WIELKI. Dziś, Halka.
T E A T R  R0ZMA1T:. Ju tro ,  Tym oteuti i Ja f e t . - -  tlaptui.
DZIŚ i w  dni następne w  Kawiarni przy  ulicy Bielańskiej, 

w  pałacu Kossowskich ARFIARLCZKI grać będą: ^ tra} IL tkowska 
rozmaite wesołe Śpiewki Rozbickiego śpiewać będzie. Tamże 
Kukkuryku Polka na fortepjan, je s t  do spr*'dania.

O s t r y g i  św ieże w  Handlu Juljana R oesler, ulica Elektoralną 
N r  797 ,  w prost  Banku Polskiego.

W  Drukarni Kurjera  W arsz : .—  W olno  drukować dnia 2 (14 )  Stycznia 1858 r .—  Starszy  Cenzor, H. Sobieszczańiki.


